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NAKŁ.: ŁUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Lwów, niedziela 13 sierpnia 1922. 


Rok V. 


ag domu fm Mk., na prowincyi 050 Mk., 
ra granicą L8u0 Mk. 


CESA OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszen!e miejscowe | zamiejscowa: Fal 
wiersz nenpareil. i-wzp. okloar. zwykł, (za 
tekstem) 5U Mk, Za Wiersz w nadcsłanam 
| nekrolegii 660 Mk. Za I wiersz po kromlech 
i koninnikatów 300 Mk. Za wiersz przed 
kronika i reporna: Ż60 Mk, Za wiersz na 
l-sgej stromie BH Mk. Drobne ogłoszenia 
ya “towo Ib Mk. Za knpno, sprzedał 24 Mk. 
paskl na str. tekst. u góry 250 Mk, u dołu 
200 Mk. Za micjaa rezerw. 25 proo, urożnj, 
Ogloszenia zugran. o 10 pr. drożłoj, 


Ates Rad. Adn. Lwów, 
gykstaska 21. Tel. Mr. 24 


Cena pojed. agrem. na 
całym obszarze Polski 


40 Mk. 


CENA PRENUMERATY: 
Wa Lwowie miesiecznie RAO Mk., z dostawą 


CZEK P, K. O. Nr. 142.176. 


REDAKTOR NACZ: ARTUR W. HAUSNER. 


Obrady nad sprawa wsch. Małopolski. 


Sprawa wsch. Malopolski. 


Przy ogromnem niezadowoleniu skoncenlrn: 
wanej okolo endecyi prawicy, oklaskiwanej pod- 
czas calej afery Korfantego przez prasę bol- 
szewicką tak w Rosvi jak i ma zachodzie, utwo- 

ə rzony rząd zabiera się do uporządkowania sto- 
sunkow wewnęfrznych, od czego w wielkiej mie- 
rze zależy spoistość wewnętrzna państwa i pod 
niesienie się jego presłigu na zewnąfrz. Ño- 
hiono dotychczas w Polsce wszystko, aby od- 
wrócic uwagę spoleczeństwa od lego, że Polska 
ma w śwolm łonie około 30% obywateli uie- 
polskiej narodowości. To jednak stało się fak 
iem, a pewne naslępsiwa są jego nieunikuioną 
koniecznością, Następstwa te mogą być dwoja- 
kie: albo ci obywatele pańsiwa, uważani za coś 
gorszego jakh kategorya drugiej klasy, staną się 
czynnikiem odśrodsow rm, dażącym do wyzwole- 
nia sie, lub połączenia z najbliższym sasiadem, 


ahy uchronić się przed jarzmem polskiej niewoli, 


albo dopuszczeni do pelni praw obywatelskich 
i swobód narodowvch w granicach państwa pol 
skiego, zrosną się z jego organizmom w niero- 
zerwalna cułdeść. 

Z vhwilą ustalenia się granie pańsinowych 
stajemy dziś przed iym dwiema ewentualnościa 
mi, które zależą przedewszystkiem, a może na- 
wet wvśacznie ad polilvki narodowościowej 
rządu polskiego i od życiowej treści. jaka CZYN= 
niki polityczne polskie wypełnią zakreślone w 
konstytucvi ramy. 

Do lego donioslego zadama zabiera 
świeżo ulwerzony rząd, W Warszawie odhywają 
się ożywione narady, z których wyjść powinien 
rozumny projekt działania. 

Na pierwszymi planie postawiono sprawe 
najbardziej piskaca, a jeżeli chodzi o tereny po- 
lihki zagranicznej najdrażliwszą. dest nią spra- 
wa ukraliska w granieach Polski, sprowadzona 
do granie wschodniej Malopolski. 

Że linia działania powinna być taką, aby 
deprowadzila do spelnienia sie drugiej z wi 


się 


s e m. J Pc” 
miemionych ewenlualności, do współdziałania ży- 


wiołów uiepolski=h w rozwoju państwś lo chyba 
dla żadnego razwnnego człowieka nie powinno 
ulega: chyba watpliwości, a do tego celu pro- 
warizi nie tylko zabliźnianie wszelkich ran za- 
danych współżyciu, ale i ulorowanie drogi do 
4 spółrządów. s ) 

Tej pacyfikacyi narodowościowej przeciw- 
alawiaja sie żywioły szowinistyczne obydwóch 
powaśnionych stron, jeżeli zas chodzi o szowi- 
nizm pólski, (rzeha było przy zakreślania gta- 
mi: panstwowych tak je przeprowadzić, aby ży- 
wioły niepolskie pozostały poza nimi, na*kro- 
sach bowiem są one przedewszystkiem skon- 
eóptrow ane. 

Kto dziś myśli © wynarodowieniu, czy wy- 
dziedzicze iu, ten jest niebezpiecznym i szkodłi- 
wym maniakiem: jedyną droga jest uznanie praw. 
jedynem deżeniem szukanie porozumienia. 

Oc c lciejszych narad warszaw ii:h oczeku- 
jemy stanowczezo działania. Ni? ludzimv się, aby 
z rich wyszło coś doskonałego, akuszerami po 
sry'ai tvch będa też żywioły, którym na utrzy. 


Rzeczoznawcy dla Galicyi wschodniej. 


WARSZAWA, 


na jutro. 
poseł Hausner. 


11 sierpnia. (Tel. wł) Posiedzenie rzeczoznawczów w sprawie Galicyi wscho- 
dniej, które miało się odbyć dzisiaj, zostało z powodu nieobecności 


kilku członków odłożone 


Jak słychać, ma” być powołanych jeszcze kilku rzeczoznawców, między nimi tow. 


Mad interweniuje w sprawie stroju rolnego w. Pozdaństiem. 


, WARSZAWĄ, 11 sierpnia. (Tel. wł). -W konsekwencyi wczorajszej dyskusyi na Radzie mi- 
nistrów nad sprawą slrejku rolnego w Poznańskiem minister pracy Darowski, wyjechał dziś da 
Poznania, gdzie będzie osobiście interweniował dla nawiązania pertraktacyi między strejkującymi 


a Związkiem Ziemian. 


ESTEJRETZ L EXT a WUTEEEENNMORÓÓNÓ ROA aai 


tanya ambasa zagorabowaie robotników polki 


" WARSZAWA, 11 sierpnia (A. W.). 


Francya zgłosiła zapotrzebowanie od sierpnia b. r. na 


polskich rahoiników, a mianowicie na 300 wykwalifikowanych i 500 niewykwalifikawanych gór- 


ników oraz większą liczbę robotni: òw rolnych. 


Zapotrzebowanie 


górników wykyvalifikowanych 


ma być pokryle z byłej dzielnicy pruskiej, zas niewykwalilikowani w części z wejewództw Kró- 


iestwa (180 rob.) w części z byłej dzielnicy austryackiej i Śląska Ciesz. (320 robot.). 
uostarczyć poszczególne urzędy pośrednictwa pracy. 


ków rolnych mają 


Robotni- 


GAIA" g 
NOWEGO CO, OSW JE 


Wydalanie Niemców z Alzacyi i Lotaryngii, 


STRASSBURG, 11 sierpnia, Iavas, W dniu dzisiejszym od samego rana rozsyłane bedą do 


SZElegU NIETACÓW w Alzacyi i Lotaryngii rozkazy opuszczenia kraju. 
50t nazwisk. Termin wyjazdu oznaczony został na sohotę wieczór. 


Dla byłych podoficerów zawodowych. 

WARSZAWA. 11 sierpnia (tel. wł) Mini. 
ster rolnictwa wydał do władz podwładnych 
okólnik z wyjaśnieniem, że przy obsadzaniu 
stanowisk w nicktórych kategoryach przysługuje 
przy równej kwalilikacyi pierwszeństwo byłym 
podoticerom zawodowym. 


—Nt— 


Porozumienie rządu Rzeszy z Bawaryą. 

WIŁDEŃ. 11 sierpnia (Pat) „N. Wiener 
Jorna! donosi z Berlina, Że rokowania między 
rządem Rzeszy a delegacyą bawarską wczoraj 
wieczorem zakończyły się. Słychać, że porozu- 
mienie nastąpi na tej podstawie, że rząd bawar- 
ski cofnie swoje rozporządzenie, ą rząd Rzeszy 
złoży w Reichstagu oświadczenie, ił na przy- 


szłość nie będzie przedkładał ustaw, kloreby 
mogły naruszyć suwerenność poszczególnych 
krajów” 

— ZE N 


KOBŁSEIA 


Odnośna lista obejmuje 


REAA RWE 


Wypadki cholery w Polsee. 

WARSZAWA, 11 sierpnia (A. W.). Dotych- 
czas skonstatowano na całym obszarze Rzplitej 
4ł1 wypadków cholery, z czego 98 w Równem. 
W liczbie tych ostatnich 32 wypadki zdarzyły 
się wśród repalryantów. Z ogólnej liczby cho- 
rych zmarło 28. Duża śmierlelność Humaczy się 
wycieńczeniem repatryantów, których organizm 
nie jest zdołny przetrzymać lak ciężkiej choroby, 

—+— 


lle wydobyto węgla na G. Słąsku. 

KATOWICE, 11 sierpnia (A. W). W pol 
skich kopalniach skarhowyeh G. Sląska wydo- 
byto 248,922 ton węgla. Wywieziono koleją 
178.770 lon. Na składach było węgla 40.764 
tony. Wagonów zamówiono 26 310, zaś dostar- 
czono 18.931, 
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ich byt polityczny związany jest z istnieniem jak |czeństw z zewnątrz, tych bowiem przeceniać mjá 


najbardziej zażartych walk 
poczatek. jednak musi być zrobiony. 


Na dobro nowego rządu zapisać należy, że | 


oceniając donosłość poruszonego obśćnie proble- 
mu, szuka dróg prowadzacych do iego rozwiązania 
Chcemy szczegolną uwagę zwrócić na pilaoś 


nariu obecnego stanu najwięcej zależy, poprostu | tej sprawy mie z powodu rzekomych niebezpie- 


t 


narodowościowych, | należy, ale piekącą koniecznością jest ususiecia 


rządów bez żadnej kontroli, niż wołno sankcyn 
rować rozpanoszonej samowoli, demokratyczna i 
repuciikańskie rządy muszą też być udzjałema Ma- 
iopolski wschodniej, jek całych Kkresow. Jozef 
tego dokona rząd p. Nowaku, spełni wielki abu- 
wiązek. a X 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


O Piłsudskiego. 


WARSZAWA, 9. sierpnia. że Polska nie leży na wyspie Robinsoną i że H- 

Uroczystości legionowe w Krakowie, mowa! czyć się musi z każdym posunięciem zwlaszcza 
fiłsudsktego — dają endecyi pole do popisu | lakiem, jak kredyt wojenny, o którym Piłsud- 
na temai polityki obecnego Naczelnika Państwa. | ski wobec sejmu wyrazil sie, że o nim „prawie 

Piłsudski od początku swej coli społecz- mowy nie byio‘. Po „prawie“ musiało przecież 
nika, żołnierza i polityka stoi „kością w gardle | dawać do myślenia. KEndecy to rozumieli aż 
panom naszym, co przyzwyczaili się składać | nadto, jednak zrobili wszystko, aby odkrvć „Bel. 


~ 
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bogoojczyżmiane poklony monarchom, którzw 
nam litościwie panowali. 3 

Przez cały czas, odkąd imie Piłsudskiego 
zawidnialo na polskim horyzoncie — prawica 
starała się szkodzić temu imieniowi, nie prze- 
stawała pluć w twarz byłemu „bandycie z pod 
Rogowa“, na każdym kroku podrywając auto- 
rytet Naczelnika Państwa, nazywając go od cza- 
sa do czasu „bolszewikiem”, co znów z dru- 
giej strony bynajmniej nie przeszkadzało pol- 
skim i rosyjskim komunistom nazywać Piłsud 
skiego „służalcem kapitału". 

Kasdą akcyę Pilsudskiego prawica starała 
się obalić, rozbić, a jeśli się to nie udawało — 
wyśmiać, wyszydzić lub hezsilną śliną opluć... 
I to od bardze dawna, od tvch czasów, gdy 
Pilsudski był jeszcze człowiekiem bezimiennym. 
Oto w 1904 roku widzimy p. Romana Dmowskie- 
go, zjawiającego się w Tokio, w ślad za Pilsud- 
skim, który wowczas usiłował zjednać rząd ja- 
poński dla sprawy polskiej, mogącej walczącą 
Japonię, walczącą z Rosyą, interesować realnie. 
Od tego czasu krok za krokiem Piłsudskiego 
idzie zły duch endecyi i wszystko, co ten czło- 
wiek czyni społecznie czy politycznie — wszysi- 
ko to stara się negować, w niwecz obracać, 

Odmawiano mu wszystkiego. Gdy dowiódł, 
że jest żołnierzem — mówiono: „toż to cywil'". 
Gdy został jenerałam — powtarzam: „domo- 
rosły bandyta“. Gdy legiony prowadził do bez. 
nadziejnej naówczas wałki — mówili: „waryat”, 
wspólnik Niemiec, sługa c. k. austryacki, zdraj- 
ca Polski, tej Polski, którą panowie Dmowscy, 
Grabscy I Kakowscy — na kolana stawiali przed 
okrwawionym krwią polską lronem carów pra- 
wosławnych. Potem znowu, gdy powołał pierw- 
szy rząd chiopsko-robotniczy — zaczęli robić 
wrzask wszechpolski, ba! wszechświato- 
wy: „to czerwony! to socvalistal to pepe- 
sowiec! — to wreszcie „komunista“ i t. d 
4A gdy ten „komunista” zaczął w 20 roku bić 
armię Trockiego, 00 na Warszawę parła — ende- 
cy „wiejąc. ao Poznania, dzwoniąc zebami 1 
łydkami trzęsąc chcieli mu zadać cios w 


tył, aby unicestwić nareszcie człowieka, któ-| 
rego niemawidzieli, a uznawać musieli. Kiedy | 


wreszcie Piłsudski odniósł zwyciestwo w tej 
wojnie, gdy zdawało się, że nas „szapkami 
nakryjut' — powiedziano mu znowu: „to nie 
on — to jeneral Wevgand, nie kto inny'* — i 
podarowali Weygandowi prastarą szablę Bato- 
rego, zaś Piłsudskiemu — kubły pomyj wvłali 
na głowę, na bojową „maciejówkę'” strzelecką. 

Ą ostatnio? Gdv Piłsudski przyjął dymisyę 


Ponikowskiego, co wywołało przewlekły kry-| 


zys gabinetowy, endecya wytężyła wszystkie 
silv, aby Ptłsudskiego, jako Naczelnika Pań- 
stwa, zdyskredytować w oczach społeczeństwa, 
całej Polski — więcej — Europy! 

Rozpoczęto kampanię zażartą. Artykuły, 
odezwy, sejmowe mowy Dubanowiczów -- Lu- 
tosławskich -|- Głąbińskich i Skutskich, agilacye 
uliczne, parady, opowiadania „dla udu“, m in. 
takie np., że „Piłsndski cieszył się i cieszy, boć 
skutek akcyi podjętej przeciw niemu był taki, 
że zewsząd wołano. niech żyjel.. w odpowiedzi 
na endeckie: „niech podpisze — albo niech 
ustąpi * 

Prawica puściła się na koncepty rekordowe. 
A więc zaczęto go oskarżać: „on chce wojny... $ 
My — cała Polska — mówili wraz z p. Skirmun- 
tem — my chcemy pokom, my idziemy z różdżką 
«liwną, a tylko jedon jedyny warvat jest między 
nami, co się szykuje do wojny, widzi ją, piczem 
zmórę wtedy, gdy my nie widzimy, gdy wreszcie 
p. Skirmunt rozpędził na horyzoncie polskim 
wszystkie chmurki dypłomatyczne przy pomocy 
zręcznego manewrowania rękawiczką... (kroju 
Sazonow, Witte i Ska). Tak mowit... „On chce 
kredytów wojennych..." „Niech powie, o co mu 
chodzi“ — wolal, chcąc zmusić Piłsudskiego 
do odkrycia kart za wazelką cenę, zapominając, 


tvederską tajemnicę" i za „jezyk“ wyciągnąć 
Piłsndskiego, abv „urbi et orbi“ odkrył karty. 
Prowokowali. jak mogli... „Udaje Napo- 
|laeona' — pisali. „Chory jest na neurastenię' — 
twierdzili. „Niech jedzie do Spały“ — radził 
służka pana Paderewskiego. p. Nowaczyński, 
którv przestał pisać dramaty, a wziął się do 
tragizowania-komizowania w  „Rzeczypospoli- 
tej. „Gwiazda mu gaśnie” skrobała ,,Ga- 
zela Poranna , ta prowokująca dwugroszoawka, 
która nie cofa się przed największym brudem, 
byle przylgnął, jako oszczerstwa. » 
Wszystkie te wysiłki endeckie okazały sie 
nadaremne. Nie pomógł nowoobjawiany bohaiet 
"dnia, p. korfanty, nie pomógł wrzask z ambon 
i trybun wszechpalskich, nie pomogły szcezućia 


' ROZBIEŻNOŚĆ POGLĄDÓW FRANCYI I ANGLII 

LONDYN, 10. 8. Bliższe szczegóły o konflik- 
' cie. angielsko - francuskim na konferencyi lon- 
,dynńskiej -- o czem domosły wczoraj telegramy — 
są następujące: 

W ciagu wczorajszych obrad komisyi ze- 
|czoznawców m'zyszło do ostrych starć między 
delegatami frarcuskimi a angielskimi, gdy fran- 
euski nririster skari u energicznie wystąpił przeciw 
udzieleniu Nism.om dłuższego moratoryum ponad 
już ustanowione. Komisya wyniosła przekonanie, 
Że propoz yeye Poincarego są nie do 
przeprowa dzenia, o ile chodzi o pro- 
 duktywne gwarancye. Następstwem tej uchwały 
mogłoby być zerwanie konferency!, po- 
nieważ Franzya uważa swe propozycye jako wy- 
iraz minimainych swych postulatów. 


|zycye. W kołach angielskich kładą nacisk na to, 
że nawet niepowodzenie konferencyi nie ozna- 
czałoby jeszcze rozłamu w koalicyi, lecz że będzie 
się musiało z calą energią szukać nowych środ 
ków dla rozwiązania kwestyi wypłacalności Nie- 
miec. Istnieje zamiar zwołania ewentualnie no- 
wej konierencyi w późniejszym czasie. Ponadto 
będą czynione wysiłki, 

jaby powstrzymać Francyę od samo- 
dzielnego wystąpienia przeciw 
Niemco m. 


| Między imnemi teważa się za możliwe dla osia. 
| gniecia tego celu przyjecie części propozycyi 


| Poincare'go. . : 

| Belgia popiera stanowisko Francyi, podczas 
Japonia stol w większej części po stronie 

Anglii, za którą bezwzględnie opowiadają się 

Włochy. 


rd 


SYTUACYA BARDZO POWAŻNA. 

LEAFIELD, 10. sierpnia. Pat.). W komisyi 
rzeczoznawców Francuzi znależli się w mniej. 
szości co do wszystkich prawie swoich propo- 
zycyj, Dzisiejsza poranna prasa angielska oce- 
„nia sytuacyę jako bardzo poważną. zaznacza jed- 
| pak, iż istnieje silne pragnienie zapobieżenia 
nieporozumieniu między aliantami z powodu 
sprawy odszkodowań. Dalej podkreślają dzien- 
miki, że Wielka Brytania jesl zupełnie solidar- 
na ze swoimi aliantami w pragnieniu zmuszenia 
Niemiec do zapłacenia należnych odszkodowań, 
Jeżeli przed konferencyą w sprawie odszkoda- 
wań istniała różnica pomiędzy poglądami Augli 
i innvch sojuszników z jednej, a pogłądami 
Francyi z drugiej strony, to było to wywolane 
wyłącznie tem, że zdaniem angielskich mężów 
stanu Francya idzie niewlaściwą drogą do u- 
zyskania ostatecznego maxunum wypłat od dłuż. 
nika chwilowo niewypłacainago. 

PARYŻ, 11. sierpnia. (Pał.). Havas. Dnia 


| 


£ 


; 
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| L. George przedłoży dzisiaj swe kontrpropo- 
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określonem stanowisku, z którego chcielibv go 
za wszelką cenę strącić panowie Irąmpczyńscy, 
Dmowscy, Paderewski, kandydaci na „stolec“ 
Belwederski. | 

Bocyalisci poiscy, proletaryat polski, ma 
Piłaudskiemu zarzuty do postawienia — bez- 
sprzecznie. 

Można się z nim nie zgadzać, można niejed- 
nokrotnie krytycznie analizować jego posunię- 
cia polityczne, ale nikt ze szczerych demokra- 
tów polskich nie poważy się ciskać śliną na 
głowę człowieka, który dla Polski, dla sprawy 
wyzwolenia, rzucił na stos ofiarny — całe swoje 
życie, dziś uwieńczone wdzięcznością Polaków, 
rozumiejących potrzebę niepodległości, walkę 
o mią i o utrzymanie jej nadal siłą, rozumu, a 
gdy zajdzie potrzeba — i siłą ramienia zbroj- 
nego. 

A o tej ostatniej potrzebie mówią nam nasi 
najbliżsi tervtoryalnie sąsiedzi, którzy nie mogą 
przyzwyczaić się do naszej niezawisłości pań- 
stwowej i dlatego to w dalszym ciągu na, kara- 
hinach noszą nie „różdżki oliwne“ lecz wyto- 
czone bagnety, którymi od czasu do czasu ły- 
skają nam w zaślepione zajadlością partyjną 
z niedawnej katarakty, dziejowej wyleczone, 


— Pilsudski stoi mocno i sta” nie przestaje na | oczy. T. 
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Konferencya londyńska. 


10 .b. m. rano odbyla. się pod przewodnictwem 
Milleranda Rada ministrów, której obrady po- 
święcone były obecnej sytuacyi politycznej. 
Między, innemi przyjęła Rada ministrów do 
wiadomości ostatnio wymienione depesze i wy- 
stosowała do Poincare'go depeszę, w której ko- 
munikuje mu swe stanowisko i jednogłośnie 


'aprobuje w całej rozciągłości jego postępowa- 


nie 

LEAFIELD, 11. sierpnia, (Pat.). Posiedzeńie 
nałzwyczajne gabinetu angielskiego jakie od- 
bylo się dziś po południu, trwało 2 godziny. 
Gabinet zaaprobówał politykę uprawianą przez 
delegatów angielskich zarówno na konferencyi 
szefów delegaevi jak i zebraniu rzeczoznawców. 

Wsród wszystkich delegatów na konfererieyj 
panuje przekonanie, że nie uda się osiągnąć po- 
rozumienia. 

= — eee- 


FRANCYA SKŁONNA DO USTĘPSTW, 


WIEDEŃ, 11. 8, (Pat.Y, „N. Fr. Presse“ donosi 
z Paryża, że rada ministrów na wczorajszen po 
siedzeniu ojwiadzzyła się za kompro misem 
na konferency. londy nskiej i uchwa- 
liła upoważnić Polncarego do pewnych 
ustęp stw na rzecz Anglii. Koła "rządowe 
francuskie odmawiają bi>szych szczegółów. Jak 
słychać, Poincare ma się zrzec żądarił granicy 
celnej nad Renem: i zamknięcia celnego Zagłębia 
Ruhry. Naomiast wedle wiarygodnych jiformacyj 
ma Poin.ara zażądać udziału Francyi iuo wogóie 
aliantów w niemieckim przemyśle chemicznym i 
aeropianowym. MNadio ma być na nowo podjęta 
myśl wprowadzenia nadzoru nad całym niemie- 
ckim przemysłem chemicznym, celem prrzeszko- 
dzenia iavryxacyi gazów trujących i innych ma- 
teryałów wojennych. 

4 —..— l 

LEAEIELD, 11. 8. (Pat)| Widoki osiągnięcia 
kompromisu między delegatami francuskini a po- 
zostałymi innymi delegatami co do warunków, 
na których ma być udzieione Niemcom morato- 
ryum, dziś rano polepszyły się. Pro- 
pozycye Poimcarego, częściowo odrzucone przez 
rzeczoznawców, wodet Konferencyi pozostaną w 
sile. Pragnieriem wszyskich delegatów jest doj- 
ście do pozozum,eria. 


Miliard kredytów na akcyę wyborczą. 
WARSZAWA 11 sierpnia. W wykonaniu 
ustawy o nowej ordynacyi wyborczej minister 
spraw wewnętrznych wystąpił do ministeryum 
skarbu z wnioskiem o uzyskanie kredytów do- 
datkowych, niezbędnych w celu zorganizowania 
biur wyborczych. 5 
Wysokość tych kredytów ma wynosić przes 
szło miliard maręk. «o j ; 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Dłużnicy i wierzyciele. 


Sprawa odszkodowań niemieckich formalnie 
uregułowana, przed trzema laty, przez traktat po 
kojowy wersalski, miast z biegiem czasu coraz 
hardziej się upraszczać, komp ikuje się.i gmatwa 
Osiatnio, całe to nader ważne, zarówno z powo- 
dów międzynarodowo- politycznych, jak i go- 
spodarczych zagadnienie zostało powikłane przez 
wysunięcie kwesiyi uregulowania długów mię- 
dzynarodowych. 

Otóż w czasie wojny, państwa wielkiej koa- 
licyi oraz państwa pomniejsze, z koalicyą zaprzy- 
jażnione, znajdując się wszystkie bez wyjątku w 
ciężkich kłopotach finansowych — wojna bowiem 
to przedsięwzię:łe bardzo drogie — pożyczały 
jedne od drugich, ile się tylko dało i jak się 
tyfko dało. Brano więc nietyfko gotówkę, ale 

mareryały wojenne, żywność, surowce i t p 
Wszystkie zaś państwa europejskie, walczące z 
monarchiami centralno- europejskjemi, poży- 
czały w go'ówce i w materyałach od Stanów 
Zjednoc zonych Ameryki Północnej. W taki to 
sposób państwa skoalizowane i zaprzyjaźrione o- 
motały się sie ią wzajemnych długów, której to 
sieci główny węzeł znajduje się w rękach skarbu 
półnowno- amerykańskiego. 

Należność Stanów Zjednoczonych Ameryki pół 
nocnej u rozmaitych państw skoalzowanych i 
zaprzyjaźnionych wynosi ogółem 11.322,500.000 
dolarów, z czego na sam dług przypada 
10.150.300.000 dolarów, zaś na nieopłacone pro- 
centy (do końca roku 1921), 1.172.200 000 dola- 
rów, 

Należność Angħi wraz z dominiami u rozma- 
itych państw sprzymierzonych i zaprzyjażnio- 
rych wynosi ogółem funtów ang. 2017.461.000, 
a to z tytułu udzisionych pożyczek wojennych 
jas | powojennych pożyczek zapomogowych i na 
odbudowę. 

Z tytułu zas pożyczek zapomogowych i na 
odbudowę powojenną należy się Anglii n p. od 
Austryi (nemieckiej) 12100000 funtów angiel- 


skich, Polsk 3,900.000 fumt anpielsk, Rumunii 
2.200000 funtów ang, Jugosławii 2.000.000 funt. 
amg. 


Namiast dług Angli w tym samym czasie 


wynosit funtów angielskich 1.020,647 000. 
W końzu należność Francy u rozmaitych 
państw sprzymierzonych | zaprzyjażcjonych wy- 


rosiła z koncem marca r. b, 15.181,000.000 fran- 
ków, z czego na roszczególne państwa przypadało 
na Rosyę: 5 939 000 000 fr, na Belgię: 3.684:000:000 
fr, na  Serbję: 1.795.000.000 fr, na Rumunie 
1.181000000 fr, na Grecyę: 861.000,000 fr:, na 


Polskę: 1.056.000.000 fr, na Czechosłowacyę: 
574.000,000 fr, na Włochy: 49 000,000 fr., na roz 


maite inne państwa: 42000000 fr. Francya zać | jąć się konkretne 


wima była w tym samym czasie Anglii: 
584.000,000 funtów angielskich, Stanom Zjednoczo 
nym Ameryki północnej: 2.960,800,000 dolarów, 
Japonji: 133.600 000 yenów. 

Jak widać, z wyjąlkiem Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki północnej, wszystkie europejskie 
państwa powiązane są między sobą sznurami wza- 
jemnych zobowiązań dłużnych. Przyczem o ile 
długi Angli są dwukrolnie mniejsze od wierzytel 
ności angielskich, o tyle sytuacya Francy: jest 
pod tym względem fatalna; długi franeuskie 
względem Ameryki i Anglii sa conajmniej pięć ra- 
zy większe od wierzytelności, jakie Francya po- 
siada u swych aljantów i przyjaciół. Wszystkich 
natomiast ma w swej kieszeni Ameryka północna. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej nie nje 
mówią o zmniejszeniu czy całkowitem skreste- 
niu długów państw europejsk'ch. Przeciwnie rząd 
prezydenta Harding'a, wcale wyraźnie upomina 
się o to, by dłużnicy Ameryki poczęli wreszcie 
myśleć o spłacaniu i oczynszowariu zaciągnię- 
tych długów wojennych; zwłaszcza zupełnie m€- 
dyskretnie żąda tego rząd półnowno- amerykań- 
ski od Anglii i Francyi. 

* Wobez tego żądania, rząd francuski wysłał 
do Waszyngtonu spacyalną delegacyc, która ma 
uzyskać, jeśli n'e całkowite skreśłenie długów, co 
jest rzeczą zupełnie nieprawdopodobną, to ich 
zmniejszenie, w najgorszym zaś razie uzyskanie 
dłuższego moratoryum, oraz uzależnienie spłat 
| oprocentowan'a długu amerykanskiego od po- 
stępów, jakie uczyni kwestya uregulowania od- 
szkodowań niemieckich. 

Zaś rząd angielski, uznając zasadniczo słu- 
szność żądań półrotno- amerykańskich, zwTó- 
ci} się był do rządów franeuskizgo, włoskiego, 
jugosłow: ański rego, grekitgo i portugalskie- 
go, domagając się ze swej strony spłaty zaciągnię- 
tych w skarbie angielskim długów, oraz spłaty 
procentów, r 

Wszystkim wyżej wyszczególn:onym rządom, 
gabinet londyński podkreśla, że zmuszony jest 
do tego, przez słuszne żądanie rządu północna 
amerykańskiego, Że goów jest zrzec się swych 
należności, oraz przypadających nań części od- 
szkodowań niemiezkich o ile zanułowanie tych 
długów będzie stanowić część ogólnego progra- 
mu, majecego na celu uzdsowienie stosunków fi- 
nansowych | gospodarczych w Europie. 

Nola angielska w sprawie długów 


panstw 
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| sprzymierzonych zredagowana* przez lorde Bał- 
|four'a, stąd też zwana notą Balfour'a, zaakcepto- 


wana przez gabinet angielski stanowi głównie 
apel pod adresmm Stanów Zjednoczonych półno< 
cno- amerykańskich, aby zechciały wreszcie za- 
kwestyą redukcyj czy anulacyi 
, długów eur opejskich, wiążąc je ze sprawą zmni2j- 
szenia sum odszkodowawczych niemieckich, gdyż 
zdaniem Angli tą drogą można tyiko będzie po- 
gmatwaną sprawę reparacyj niemicckich rozwią- 
zać pozytywnie i pchnąć Europę, poszczegól- 
ne jej państwa na drogę uzdrowienia stosunków 
ekonomicznych i finansowych. 

W powiązaniu sprawy redukcyi względnie a- 
nulacyi aługów międzykoaicyjnych ze sprawą 
zmniejsze na zobowiązań odszkodowawczych ric- 
mięckich, leży pof:yczny rdzeń noty Balfoura. 
Czy nora ta znajdzie pożądane przez Angiie echo 
na drugiej półkul pokaże przyszłość viša. 
Natomiast we Francy: rota anzisiska wywołała 
co łatwo przewidzieć, oburzeni» powszechne. 
Francya chqe i usilnie daży do tego, aby jej dług 
zarówno w Ameryce jak i (w Angli został zmniej- 
szony znacznie, a itawet zupełnie zanulowamy; 
ale w żadnym wypadku nie chce dopuścić do 
zmniejszenia sum, jæi: Niemcy mają jej płacić 
tytułem odszkodowania, gwałtownie zaś odzi*"a 
pomysł} powiązania sprawy jej długów ze spra- 
wą reparacy! niemieckich. 

Spotkanie Poincare'go z Lloyd Georg'em w 
Londyni*, poświęcone jest i tej sprawie. 

esan 


Różne. 


WEŁNIANY SEZON W ŁODZI. Jak dono- 
szą po dłuższym zastoju, trwającym niema! rok 
czasu, w handlu wyrobami wełnianymi, rozpo- 
czyna się obecnie pewne ożywienie. Fabryki w 
Łodzi są w pełnym ruchu. Podobne wiadomości 
nadchodzą z lomaszowa Rawskiego, Białego- 
stoku i Bielska. Do Łodzi nadeszło w przeciągu 
dwóch tygodni 60 wagonów surowca wełnia- 
nego. 

„.KONTABRANDA TYTONIU. jak donoszą z 
Włocławka, z powodu spadku marki nlemieckiej, 
liczni kontrabandziści przemycają przez granicę 
znaczne transporty tytoniu do Polski. > 

SPRZEDAŻ WIANKÓW ZGROBÓW CAR 
SKICH. Prasa sowiecka komunikuje, że „wniesz- 
torg" sowiecki ma sprzedać zagranicę wszystkie 
wianki metalowe, znajdujące się na grobach 
carskich. TE 


„FELIKS ZASAŃSKI. 


Zmierzch króla stworzenia. 


POWIEŚĆ FANTASTYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

Oczy straszliwe smoka, wielkości tarczy ksie. 
zyca,wypukłe, migaią czerwienią wzroku białego 
królika .. 

Skrzą się purpurą nozdrza. 

Czeluść szeroko otwartej paszczy grodzą ha- 
ki białych. ostrych zębów... 

Drżą widły języka... 

Sople piany ściekają z gardzieli, 
przenika powietrze... 


woń jej 


Jeden po drugim ludzie odrywali się ze ska- 
ły, kwiląc jak dzieci... 
Skoczyłem za innymi... 


Odczułem gorący dech... 
paść... 
XVI 
Kiedym przyszedł do siebie, nie zdawałem 
sobie długo sprawy, gdzie jestem i co się ze 
mną dzieje... 


Próbowałem się podnieść. 
Zimny oblał mię pot. 
Władałem tylko powiekami... 


Paraliż; ? Letarg ? 


* Myśl przerażona pracowała niezależnie od | nie 
bezwładnego ciała. 

— Ani jedna! Ani drugie! Ruszam swobo- 
dnie obu powiekami! 

żyję! z 

Słyszę szum drzew !.. Zyję! 

Strumyk szemrze za mną... " E. 

Co to?... Strzelają... tak! 


Pneumoarmaty I 

Gdzieś daleko bronią się-jeszcze nasi.. 

Żałość mię ogarnęła... 

Trupem już jestem z iskrą życia jedynie... 

Ale dlaczego oni mię nie dobili ? 

Gdzie jestem? żeby choć głową poruszyć 
w jedną stronę... 

Próżne wysilki! 

Zaczęły mię męczyć urojenia.. 

Tuż za sobą uczułem raka — strażnika, który 
gotuje Się ciąć mię szczypcami... 

— Tnij! Skończ już raz ze mną! 

Szczypce czyhały wciąż nieporuszenie. 


— Przetnie mi gardło, gdy się ruszę! 


Leciałem w prze- | nawiedziła mię druga myśl. 


Słonce prażyło coraz niemiłosterniej. 
dywałem, że zbliża sie południe... Stan mój nie 
zmieniał się na lepsze. 

Nareszcie z lewej 
określone głosy... 

Wzmagał się szelest deptanych, suchych traw. 
Już są niedaleko... 

Wlazło coś na moją nogę, weszło na brzuch 
i na piersi.. 


strony dobiegły mię nie 


RZA 


Uei gtowę ptasią, O czaszce niezmiers 
rozwiniętej z oczami zwróconemi do 
przodu... 

Przebił mię na wskroś wzrok dziwa. 

Nie wytrzymałem spojrzenia oczu dziecię- 
cych, nadludzko BEC siedzących w ptasiej 
głowie. 

Zamknąłem powieki. 

Lecz ciekawość przemogła. Spojrzałem znowu. 

Potworek odwrócił głowę w bok, otwarł 
krótki szeroki dziób i zaczął coś mówić. 

Odpowiedział mu zdala głos inny. 

Całe stworzonko czyniło na mnie wrażenie 
istoty mającej w sobie coś z pingwina. , 

Ping! — nazwałem gó tak w "myśli — 
Ping! Pingl.. A on ukląkł mi na piersiach, po- 
chylił się i przyłożył mi swoje ucho do lewego 
boku... 

Słuchat uderzeń serca! 


Poczem Spojrzał mi w oczy i przemówił 
słów kiłka. 
Reka innego karła natychmiast szczypcami 


uchwyciła mię za nos.. 


Jeszcze chwila i przez chrząstkę nosową 
Odga- | miałem przewleczone kólko metalowe... 
— Będę żył! — pomyślałem. 
Karzelek zeskoczył ze mnie. 
Leżę bezwładnie i czekam... 
Doczekałem się... 
! 1 (C. d. n.) 
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Nowiny z dnia. 
Lwow 12 sierpnia 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 


Sobota «Pelikan* dramat. 

Niedziela „Prawda“ dramat. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek, piątek „Romanse 
sztukn. 

We wszystkich przedstawieniach gościnne występy PP. 
i. Selzkiej-Grosserowej i St. Wysockiej, 

Początek przedstawień o godzinie 7:30 wieczór. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
* kierunkach. 


t A — ...— 


REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ 
Gościnne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagieliońska 11, 
Dziś, w sohotę 12 sierpnia o godz. 3 popoł. po cenach 
zniżonych „Trudno być Żydem", komedya w 3 aktach 
Dziś, w sobotę 12 sierpnia o godz. 7:30 wieczorem „Na 
„pograniczu dwuch światów" (Dybuk), legenda dramatyczna 
'w 4 aktach. 


Jutra, w niedzielę 13 sierpnia o godz. 3 popoł. „Zielone 
taki“, sztuka ludowa w 3 aktach. 


Jutro, w niedzielę 13 sierpnia o godz. 7'30 wieczorem, 

„Uriel Akosta", tragedya w 5 aktach 
— ete- — 

ZE SFER APTEKARSKICH Jak nas infor- 
muja, przeszła tymi dniami apteka „POD ZŁO- 
TYM ORŁEM“ p. Jana Weęwiórskiego we Lwo 
wie, przy ul. Hasetiej 1. 19 (gmach Polskiego 
Banku Handiowepo , w posiadanie znanego wła- 
ścicrela drogueryi przy ul. Akademickiej (Hotel 
George'a), Mag. Farmacyi Leszka Sładow- 


ow. Kasy Chorych w Drohobyczu zmarł po 
krótkiej a ciężkie, chorobie. Pogrzeb z ul. Śnież - 
nej w Drohobyczu odbedzie się dziś w sobotę 
o godz. 5-tej popołudniu. Wybitny pracownik 
społeczny, oddany instytucyi, której od szeregu | 
lat byl kierownikiem, opuścił szeregi robotni- 
cze w kwiecie wieku. Cześć Jego pamięci! | 


PRZERAŻAJĄCĄ HISTORYĄ o umarłym, 
który z tamtego świata przychodzi, aby grać w 
sztuce p. Czajkowskiego, uraczył nas wczoraj 
zespół góści warszawskich. O okropnościach tej 
premiery, straszących wszystkie nerwowe ko-| 
Łiety i młodi:ż zgromadzoną w teatrze obszer- | 
niej w jutrzejszym numerze. (ae). 


GOŚCINNE WYSTĘPY SOLSKIEJ I WYSO- 
CKIEJ «cieszą się ogromnem powodzeniem. Obie | 
znakonu.e artystki przyjmowane są każdym razem 
owacyjnie, a gra ich porywa widowsię Obok 
świetnyca artystex dużą sympatyę ' uznacie zy- 
skał soiie p. Snay, talent nizprzeciętny i wiele 
oiecujęcy, oraz p. Kwiaikowski. Goście nasi 
gaja dzis „Pelikana”* Strindoerga, w niedziełę 
4aś powiórzoda będzie „Prawda“ Czajkowsk;ego: 
Na po.izdnatek przygo.owuje się premizra prze- 
ślicznej sztuki Sheklona p t. „Romans”. 

TRUPA WILEŃSKA. Dziś po południu bę- 
dzie ocegraną komedya genialnego humorysty | 
żydowskiego Izotem - Alejehema „Trudno być Zy- | 
cem. Komedva ta pełma żydowskiego humoru, 
liustruje nam życie Żydów w b, carskiej Rosyl 

Zarowno treię jak i gra artystow stol na 
b. wysokim poziori? i wywołuje ciągłe wybuchy | 
śmiechu publiczność ji. | 

Wierzorem legerda dramatyczna w 4 aktach 
Sz. An-skiego — Dybuk | 

Jutro popol. „Zielone łąki, wiecz. „Urie? 
Akosta. 


POLICYA NA USŁUGACH KAMIENICZNI.| 
RA Przy ul. Kordeckiego 6. policva dopomogła 
właśriciejowi domu Lautersteinowi do włamania 
się do zamknietogo mieszkania podczas nie- 
obecności lokatora. Rzeczy jego wyrzucono z 
mieszkania. Ponieważ policya ma ściśle określo- | 
ny zakres działania, a nie jest na to, aby się 
dała wynajmować wzbogacmiemu kamieniczni- 
Rowi dla opróżniania lokalów przeznaczonych 


—A6K— 


TOW. WLADYSŁAW SZLAP, kierownik 


następnie na pasek, oczekujemy, że tym „urzedo- gd 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z NĘDZY MIESZKANIOWEJ Przy ul. Pro- 
wiantowej biedna kobiela z dziećmi była da- 
zorcową, Właścicielka domu Róża Jawetzowa 
przyjęla innego dozorcę, a tej kobiecie obiecała 
mny pokój na mieszkanie. Po paru dniach na- 
myśliła się jednak, 4 pomocą policyi wyrzu- 
ciła ją z tego pokoju i nieszczęśliwa. rodzina,» 
nie mogąc naturamie nigdzie znależć dachu nad 
giową, od dłuższego już czasu mieszka na ganku 
tego domu | pozostaje na łasce litościwych sa- 
siadlów. Sprawa tego mieszkania oparła się 
wprawdzie o sąd, ale rosa oczy wyje, zanim 
nieszczęśliwa rodzina uzyska wyrok i to spra- 
wiedliwy. » 

W tej sprawie zawinił też wiele admini- 
strałor domu p. Schrenzel, który dopuszcza do 
tego, aby na taką nędzę skazano hezbronną, 
biedną rodzinę. 

KURSY WALUT. Wczoraj na giełdzie ofi 
cyalnej we Lwowie dolary osiągnęły wysokość, 
noiowaną w jesieni Zz. r, w czasie zagrożonej 
sprawy G. Śląska. I tak: za 1 dolara płacono 
1000-7100, dol. kanad. 7000, marki miem. 625 
do 8'25, leje rum. 55—58, liry 310, franki franc 
550, fr. belg, 520, fr. szwają 1300, kor. czeskie 
170, kor. austr, stempi. 0/12, kor, węg. 4, ft 
szterl. 31000 mkp 

Niektórzy przemysłowcy wyrażają opinię, że 
korzystriej jest dla przemysłu, gdy marka ma 
niskj kurs. Pogląd ten widocznie podziela io- 
becny minister skarbu, bo ri? słychać. aby coś 
czynił w celu poprawy kursu waluty. 

CZYJE PIENIĄDZE T BRANZOLETA? Dr. 
Zygmunt Pakiikowski, prokurator sądowy, w 
nocy na 10. h. m, na ulicy Łyczakowskiej, obok 
szpitala wojskowego, znalazł 45.000 mk., które 
zdeponował w policy. 

P. Kazimierz Karpiński w południe 9. bm. 
znadazł na ulicy św. Mikołaja złotą łańcuszkową 
branzoletę z perełką, którą również zdeponował 
w polievi. P. Karpiński kwotę przypadającą jako 
znaleźne ofiarował dla repatryantów. 

WŚCIEKŁE PSY. Na ul. św. Marcina wście- 
kły pies rzucał się na przechoć! i. Posterunkowy 
J. gocha celnym strzałem z rowo.weru zabił nie- 


| bezpieczne zwierzę. — Piers z zakładu przemy- 


słowego Leona Appła pokąsał psa dra Ziembi- 
ckiego. Właści isl psa pokąsanego doniósł po- 
bzyi, że ries z owego zakładu jes: chory na 
wściekliznę, więc należałoby go unieszkodliwić. 

UCIECZKA ZE SŁUŻBY — CZY NIESZCZĘ- 
ŚLIWY WYPADEK? Józef Kobyłecki, służący u 
adwokata dra O. Hlawatego, dnia 9 b. m. wziął 
klucze od mieszkania i 4000 mk. i udał się do 
Kobiatyna koło Dunajowa. Dr" Hiawaty wyklucza 
możiiwość porzucenia służby przez Kobyleckie- 
go, przypuszcza natomiast, że mógł zajść mie. 
szczęśliwy wypadzk, doniósł więc o tem pońicyi. 

NAGŁY ZGON. Katarzyna Hajduk, licząca 
okofo 55 lat, przyjechała wczoraj na leczenie do 
szpitała. Przechodząc ulicą św Mikołaja, dosta- 


lla nagle krworoku. Zawezwano pogotowie ratun- 


kowe, lecz przybyły lekarz stwierdził już zgon 
nieszczęśliwej, Zwłokj zabrano do zakładu me- 
dycyny sądowej, 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Helena 
Liebert zgłosiła się z tłuczonemi ranami, które 
zadał jej nieludzki chlebodawca. 

Wintera Szala potrącił w ufey Kazimierzow- 
ski*j powóz pewnego radcy magistratu, przyczem 
został on poraniony. 

Poza tem zgłosiło się kika osób, które po- 
kąsały złośliwe psy. Udzielono fm pomocy. 


ZAGINIONA. Z mieszkania p. A. Lisun, przy 
ul. Szeptyckach T, 5. wydaliła się córka Zofia przed 
kiiku dniami i przepadła bez wieści, 

NIEBEZPIECZNA ULICA. Wczoraj przedpo- 
łudniem w ul. Krzywej ktoś strzelił dwa razy 
z karabinu, siejąc popłoch wśród przechodni. Po- 
licya zajęła się wyszuwaniem wiwatowca. 

ZGUBA. P, Bronisława Maranz przechodzac 
z ul. Tamowskiego do ul Hetmańskiej, zgubiła 
złotą bransoretę, wartości 50.000 mk 

ROŻNE KRADZIEŻE. P. Irenie Linkowej 
skradziono po wiamaniu się do mieszkania przy 
Dąbrowskiego pod |. 4. złotą branzoletę i 


waniem“ ajentów z tej dzielnicy zajmie się ko- 4,000 mk. Szkoda wynosi pół miliona marek. 


menda pohcyi i swoje organa doprowadzi do 


Z mieszkania przy ul. Słonecznej |. 43. 


równowagi, a mieszkanie odda prawnemu wla. skradziono na szkodę p. Izydora Horowitza gar- 
ściciefowi. | derobę wartości 200.000 mi. 


1 


NE. 


Po włamaniu się ` do mieszkania Stani- 
slawa Tauliczyka przy ul. 29. Listopada pod 
l. 3. skradziono parę kolczyków z brylantami, 
wartości 600.000 mk. 

ARESZTOWANIE KIĘSZONKOWCÓW. 12-let. 
ni Jankiel Bleiblatt przedwczoraj ga ulicy Fur- 
mańskiej skradł p. Gutwirtowej portfel z go- 
tówką. Chłopiec ścigany rzucił portfel i zbiegł. 
Wczoraj posterunkowy ujął go na ulicy Legio- 
hnów i odprowadził do aresztu. 

Emil Barels na placu Krakowskim usilo- 
wał skraść Janowi Kołodziejowi, z pod Lwowa, 
portfel z 40.000 mk, Kołodziej przytrzymał jed- 
nak Barelsa i oddał go w ręce posterunkowego. 


— 00 8 — 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO od- 
będzie się we Lwowie nie we wtorek. ale 
w niedzielę 13 b m. o godzinie 10 przedpoł. 
w sali przy uj. Brajsrowskiej 8. 

Przesunięcie na wtorek jest niemożliwe z po- 
wodu wyjazdu niektorych członkow na zjazd ko: 
lejarzy do Sącza. 

Komitety partyjne z Borysławia, Drohobycza 
i Stryja powinny i do Lwowa przysłać swoich 
delegatów podobnie jak i na konferencyę okrę- 
gową w Stryju. 

Na posiedzeniu komitetu we Lwowie będą 
omawiane bardzo ważne sprawy, dlatego obecność 
członków jest konieczna, 

Prez, Kom. Okr PPS. we Lwowie. 

* KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 
Suyj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina, Kałusz 
odbędzie się dnia 13 bm. (niedziela) w Stryju.. 
Początek o godz, 10 przed pol}. Wzywa się orga- 
nizacye partyjne z tych wszystkich powiaiów aby 
jak najliczniej obesłały tę konferencyę, na Którą 
z ramienig C. K. W. przybędzie tow, Moraczewski. 

—44 — 


Nowy minister sprawiedliwości do 
sędziów, , 


Nowy minister sprawiedliwości p. W. Ma- 
kowski wysłał 3 lipca b. r. pismo okolne do 
prezesów i prokuratorów Sądu najwyższego, są- 
dów apelacyjnych i okręgowych z prośbą o za- 
komunikowanie wszystkim sędziom i urzędni- 
kom sądowym. 

Pismo okólne brzmi: i 

Z dniem 1 lipca objąłem nrząd ministra 
sprawiedliwości. Za najważniejsze zadanie moje 
na tym urzędzie uważać będę dążenie do zape- 
wnienia sędziom i wszystkim urzędnikom wy- 
miaru sprawiedliwości takich warunków ekono- 
micznych i organizacyjnych. któreby odpowia- 
dały powadze iznaczeniu powierzonego im obo- 
wiązku i ułatwiały jego wykonanie; 

dążenie do unifikacyi wymiaru sprawiedli- 
wości nietylko w dziedzinie ustawodawczej, ale 
również drogą nawiązania osobistego kontaktu 
pemiędzy sędziami, ściślejszego zbliżenia, wy- 
m any poglądów i opinijj aby przez wzajemną 

ymianę cech dodatnich utrwalić najdoskonai- 
s.y typ sędziego polskiego. 

Pozatem na wszystkich innych polach po- 
wierzonej mi działalności dążyć pragnę nietylko 
do ścisłego wykonania ustaw i pilnego strzeże- 
nia powagi prawa i interesu państwa, ale do 
wszechstronnego udoskonalenia urządzeń wy- 
miaru sprawiedliwości, rozumiejąc, że okres or- 
ganizacyi nie został jeszcze zakończony i że 
obdarowani tak hojnie przez historyę, która 
nam właśnie pozwoliła uczestniczyć w zmar- 
twychwstaniu Ojczyzny, musimy dowieść, żeśmy 
daru godni i przyczynić się w miarę sił do tego, 
aby odiedzony naród nasz „jak pieśń żywą 
stworzyć“. 

Wierzę, że w tem dążeniu złączą się bez za- 
strzeżeń z całkowitą szczerością i dobrą wolą 
wspólne nasze wysiłki i z tą wiarą witam Pa- 
nów, życząc wam isobie powodzenia we wspóle 
nej pracy. 

Minister sprawiedliwości 


(—) Makowski 
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baczność 


R oimicy? „Księgarnia Ludowa“, ul. Szajnochy 2 
kJ ü 


włąsność Ludowego Spół. Tow. wy: 


dawnicześo we Lwowie poleca Tow. partyjnym dia ich dzieci książki szkolna 


do szkół średnich i powszechnych, książki naukowe. społeczne i polityczne, 


Nadanie ziemi rolnikom z 


WARSZAWA, 11 sierpnia (tel. wł) 


opiera się na ustawie z 1712 1920 Potrzebne n 


ROEE AEK ZE" EEE T EER 11 ET TOE REY ETERU ZZO EEK. 


Kandydat na cara. 


Wielki książę Cyryl, wnuk cara Aleksandra 
Q, a kuzyn Mikołaja II, ogłosił w prasie fran- 
cuskiej, że według prawa dziedzictwa uważa się 
obecnie za naczelną głowę carskiej familii Ro- 
manowych i że wskutek tego jest prawowitym | 
kandydatem na tron carski. Jako taki staje za- 
jtęm na czele akcyi, która ma przywrócić po- 
„rządek w Rosyi (1). Spodziewa się, że car Miko- 
,łaj jeszcze żyje i że obejmie panowanie (|). Na 
wypadek jednak śmierci tak cara jak i W. ks. 
Michała, on przedłoży Radzie generalnej prośbę 
o potwierdzenie swych praw do tronu. Byłby 
szczęśiiwy, gdyby Mikołaj Mikołajewicz zechciał 
znowu stanąć na czele jego armii. 

dj b m 


SE e R ZD ZDZ OOO O M 


Z kroniki kryminalnej, 
POTWORNE MORDERSTWA . 

W Łodzi przy ul. Rybackiej u rodziców ż0- 
ny Fanetów mieszkali 
rysławszy. Pożycie mlodej pary było zrazu szczę- 
Śllwe; dopiero w ostatri.h czasach Borysławski 
do pózna w nocy zabawiał się poza domem, co 
byto powodem niesnasęk  Onegdaj wrócił on o 


godzinie 2-giej w rozy. Borysławska oświadczyła | Władysław Szo:t, Alojzy Lew i Jan Dębiński, ban- 


mu, że o ile nie zmieni swegb postępowaniaj 
to będzie musiała go opuscić. Borysławski, my | 
szawszy to, wyprowadził się z domu i zamieszkał | 
u swych rodziców, Ci jednak zażądali, aty wró- 
cil do żony. Ten jednak strawiony tem, żamyślał 
zrazu popełnić samobójsiwo, lezz rozmyśńł się 
i onegdaj zjawił się w mieszkaniu żony i zażądał, 
aby ła udała się z nim do komisaryatu celem 
wypełnienia deklaracyi rozwodowej. Gdy żona 
odmówiła, wówczas Rorysławski wydobył z u- 
krycia tagnet wojskowy ; zadał rieszczęśliwej ko- 
kiecie cios w plecy, a następri2 6 ciosów w pierś, 
zabijając ją na miejscu Matka zamordowanej 
krzykiem zaalarmowała sąsiadów, Do nadtiega- 
jacych osób Borysławski powied”jał: „S koda 
wchodzić, ona Tuż nie żyje i szkoda tyiko, że 
nie zamorcowałem teściowej“. Zabójcę skutego 
odlprowadzono do, więzienia. 
raan BBE — 

Onegdaj zrana za jedną z wil przy Alei kole- 
jowej w Warszawie znaleziono w kartofiach za- 
mo”dowanego  32-letniego Kazimierza Koźbiała, 
mieszkańca Żyrardowa Krytyczrej mocy Kożował 
Wybrał się z Fran Mai fom Wisniewskim p3 kupno | 
towarów do Włosławka. Wieczorem widziano go 
w towarzystwie dwóch meżczyzn w poližu 
dworca w Testauracy.  Zbrodmarze zadali mu 
20 ran sztyletem w głowę i miey i zratowali 
mu około 200.000 marek, zegarek. 4 dziesięcio- 
rublówki złołe i S pierścionki złote, Wiśniewskie- 
go, który miał towarzyszyć Koźbiałowi w padró- 

 Ży, dotychczas nie ujęto. 
ZAMACH MORDERCZY — CZY CIĘŻKIE 
USZKODZENIE CIAŁA? 


Wczoraj w południe z mieszkaria Józefa Ryb- 
czyńskiego przy ul. Kołłątaja 1l. 6 rozległy się 
krzyki i wołania o pomoc. Nadbiegii sąsiedzi 
z trudem zdolali wyrwać z rąk Rybczyńskiego 


zę: ' y l Komisya międzyministeryalna dla osadnictwa wojsko» 
wego przy Gł Urzędzie Ziemskim zajmowała się sprawą nadania ziemi drobnym rolnikom, 
którzy 2 okazyi regulowania granicy między Polską a Rosyą zostali odcięci od swych gruntów, 
albo którzy uciekli do Polski, nie chcąc zostać pod panowaniem bolszewickiem. 


|mówiła, ozowied.jała, że Ryoczyński chciał ją 


młodzi małżonkowie Bo | 


powie ści i bajki. : 


pogranicza wschodniego. 


Wyjazd Naczelnika Państwa. 
WARSZAWA. 11 sierpnia (Pat.) Dzienniki 
donoszą: dzisiaj o godzinie 11.40 wyjeżdża p. 
Naczelnik Państwa z Warszawy do Głębokiego 
przez Mołodeczno, 
—406— 


O DORAŻNĄ POMOC DLA OFIAR KATASTRO- 
FY GÓRNICZEJ 

KRAKÓW, 11. 8. (Pat) Wojewoda krakow- 
ski Gr. Gałecki zbadał w czwartek rozmiary ką- 
tastrofy w kopalni „Artur“ z 3 b. m. i odbył 
z dyrektorem sierszańskich zakładów górniczych 
Dunajewskim oraz z zastępcami robotników kon- 
ferencyę w przedmiocie doraźnej pomocy dla po- 
zostałych wdów i sierót i zacezpiaczenia im by» 
tu na przyszłość. Jednoczesnie wręczył wojewoda 
przesianą na jego ręce przez prezydenia mini- 
strów dr. Nowaka kwotę 200000 mk. dła rodzin 


Nadanie to 
a len cel obszary obliczają na 15—16.000 hekt. 


zemdioną 25-leinią Maryę Zielińską, która z nim 
mieszkała. Do ciężko poranionej zawezwano po- 
goow)2 ratunkowe. Zielińska, która z trudem 


zamo”.ować W tym celu wpakował rękę w jej 
gardło, any ją zadusić, a równocześnie nożem 
zadał jej ciężką ranę w głowę. Jako powód po 
dała, że Rynczyński hał się, aby Zielińska nie 
oskarżyła go w poicyi o poprzedrie jego rzeko- 


mo bandyckie czyny. Poranioną odwieziono do | ofiar katastrofy. ! 

szpitala. Aresztowany Rybczyński bronił się tem, T a 

że Zielnska skradła mu winie bielizny i podezas | ZNIESIENIE MIEJSC REZERWOWYCH W PO- 
sprzeczki w zdenerwowaniu sama sig poraniła. ù CIĄGACH. 


Zielińska zaś skarżyła ʻio przed sąsiadami, że 
Rybczyński skradł jej 20000 mk Śledztwo daf. 
sze ustali własmwy nrze-iasg i powody zajścia. 
„Rybczynski lezy lat 34 i jast rodem z Warszawy, 
Osadzono go w areszcie policyjnym k 


ZAMACH NA POCIĄG 
W okolky wsi Fietycze koło Kołomyji, na 
torze ko ejowym, ro przejściu pociągu, znalkzjo- 
no duży ładunek ekrazytowy. Pociąg przejechał 
bez wypadku, ponieważ Munck był wadliwie 


WARSZAWA, 11. sierpnia. (Pat.). Minister- 
stwo kolei żelaznych komunikuje: Ze względu 
na powiększenie sią ilości pociągów pasażerskich 
i wobec dalszego postępu w uporządkowaniu 
ruchu osobowego na polskich kolejach państwo- 
wych, zniosło ministerstwo kolei żełaznych 
wprowadzoną w r. 1919 ze względu na ówczesne 
stosunki dość szeroko stosowaną zasadę rezer- 
wowania miejsc w pociągach pasażerskich dla 
urzedników państwowych udających: się w po- 
dróżach służbowych i t. d. 


na torze położony. —res— 
nytĄ OCZYSZCZANIE PARTYT KOMUNISTYCZNEJ 
KRWAWA UCIECZKA WIĘŻNIÓW. W ROSYIl. 


PRAGA, 11. sierpnia. Russpress. Prasa bol- 
szewicka przytacza następujące dane o wynikach 
filtracvi rosyjskiej partyi komunistycznej w roku 
bieżącym. W obecnym czasie partya liczy w: 
okrąglych cyfrach 300 tys. członków, zamiast 
500 tys. w roku zeszłym, Redukcva ta jest wy- 
wołana przez l[iltracyę `partyi od wątpliwych 
elementów. Najwięcej oporności wykazały or- 
ganizacyc komunistyczne w guh. moskiewskiej, 
piotrogrodzkiej, jarosławskiej, w łodzimierskiej, 
niżegorodzkiej, tulskiej i  iwanowowozniesień- 
skiej. W gub. tych partya komunistyczna liczy 
78 tys.. rzłonków rzeczywistych i około 10 tysj 
sympatyków. W Moskwie komunistów jest 
33.907, w Piotrogrodzie 24,183, (20, wszystkich 
członków partyi zamieszkuje w wielkich cen- 
trach przemysłowych. 
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VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU WŁOSKIEGO 
RZYM, 11 8. (Pat), Gabinet de Facty otrzy- 
mał dziś votum żŻaufamia. Za rządem oświadczy- 
ny, 4 złote zęby, widelna i nóż srehrne, oraz |ło się 247 głosów przeciw 121. Podczas dyskusył 
3 noże i 3 widelce srebrne, które | obaj; wielką mowę wygłosił między innymi sosyalista 
podrzu Li za paką ze śmieciem na dworcu Poza | Treves. Faszyści usiłowai mu przeszkodzić. 
tem znaleziono przy fich po 100 lei, 90.000 mkp. ita 
1 80 rubl: carszich. Wymienieni w nocy na 17 
z. m. zdołali zbiec z aresztu W czasie śledztwa 
nie imie'i wytłumaczyć się, skąd nabyli te kosz- 
tawności. Wobec tego policya przypuszcza, że | 
rzeczy te pochodzą z kradzieży lub rabunku. 
Poszkodowani mogą je odebrać w policy % Prze- 
mysu. 


dyzi, pozostaiący w areszcie śledczym w Nowym 
sąrzu, onegdaj w nocy wybili otwór w podłodze 
1 w sklepionym suli ie, poczem dostati się do 
parterowej celi, gdzie znajdował się skład broni. 
Tu uzbroil siè w rewo.wery i naboje i nad ra- 
nem zbiegli w poie. Poicya w pościgu natknęła 
się na bandytów, którzy poczęl: strzelać do po- 
sterunkowych. Po.icyanci w odpowiedzi postrze- 
Ui Szota, który zdołał jednak zbiedz.. Debickie- 
go ' Lwa ugo i odywowadzono z powrotem do 
więzienia. 
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CZYJE KOSZTOWNOŚCI? 


Dnia 14 z. m podczas kontroli podróżnych 
na kolei w Przemyślu policya przytrzymała rze 
komych. Berka Morgensterna, rodem z Chełma 
i Nusyna Zimmera, rodem z Dunajowa pow prze- 
myślańskiego. Znaleziono przy nich torebkę srebr. 
ną daska, kóczyki dyamentowe, złote zegarki 
męski i damski, brelok į łancuszek złoty porwa 


——=on—z z yw WE ZZO ZOZ ZADAN A e a 


Różne. 


3800 PISM CODZIENNYCH zawieszono do- 
tąd w Niemczech z powodu trudnych warunków 
wydawniczych — jak obliczył główny redaktor 
wielkiego dziennika niemieckiego „Kölnische Volks- 
C Zcitung". Z dniem 1 lipca b. r zawiesiło swoje 
ukazywanie się nadto 200 pism codziennych i 
czasopism, tak, że już 4.000 wydawnictw peryo- 
dycznych padło ofiarą nieszczęśliwych stosunków 
gospodarczych w Niemczech. 


iiż 
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Inseruicla w „Dzienniku Ludowym‘. 
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ISKA 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Ą MiŁoŚĆ NAPOLEONA 


wspaniały dram. w 6 akt. 


KINIE LEW 


dziś w sobotę 12 b m. w 


I „Ulidłalności Sue komisaryatu do walki Z drożyną, 


WYWÓZ PRZYCZYNĄ DROŻYZNY. 


Wczoraj na posiedzeniu delegatów Rady 
miejskiej tow. Chrystowski mówiąc o zupełnym: 
zastoju pracy Komisary atu din walki z drożyzna, 
który z drożyzną zupełnie nie walczy, wyraził 
zdanie, że rząd tworzące ten Komisaryat był 
nieszczery i tworzył go tylko dla pozorów. 

Czujemy wszyscy na własnej śkórze, że 
Komisaryat ten nietylko w wa/(czył z drożyzną, 
ale owszem, rozwojowi jej pomagał 

Kwiatek ten z dalinosi tej instytucyi po- 
dajemy za jednem z pism warszawskich: 

Towarzystwo „Rola“ zwróciło się do mi- 
nisteryum Rolnictwa z prośbą o pozwolenie na 
wywóz 5.000 sztuk f(rzody chlewnej wzamian 
za co zobowiązało stę dostarczyć ministeryum 
za pomierną cenę 200 rozpłodowych buhai ho- 
lenderskich. 

Ministerynm rolnictwa przesłało tę spra- 
wę z bardzo przychylna opinią do departameniu 
handlowego mmisleryum  przemvsłu. Sprawę 
skierowano do urzędu przewozn I wywozu, klo- 
ry, zabezpieczywszy się możliwą w ysoką kaucya 
ad eksporlerów (60.000.000, mające podlegać 
zwolenia na wywóz ze wzglgdu na opinię mi 
zwoleniu na wywóz ze względu na opinię xi- 
nisteryum rolnictwa udzielił. 
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Ważniejsze ustawy z ostatnich 
tygodni. 


Dzienniki ustaw Rzeczypospolitej Połskiej, ja- 
kie wyszły w lipeu b, r, zawierają nastepujące 
ważniejsze ustawy i rozporządzeri: miarsteryal 


ne: Ustawę o ratyfikacyi umowy han 
dlowej między Polską a Francyq. 
Cały szereg układów polsko - niemie- 


ekich, dotyczących wymiaru sprawi:dliwości na 
Górnym Śląs ku, pocztowego ol.rotu czeko- 


wego i granicznych dworców przejśiczwych z o- 
paszportową: 


bustronną rewizyą celną i TOZ- 


'raźn 


Oczywiście, ma to konto 
kraju podrożała 

Powstało więc pytanie: kto z min. rolnictwa 
tak przychylnie popari starania ogładzających 
Polskę eksporterów ? 

Władze miarodajne nie rovity z tego tajen- 
nicy: 

— Dyrektor jednego z departamentów, p- 
Mieczysław Dalkiewicz — brzmiala odpowiedź. 

Wtedy powstało drugie pytanie: 

— A jak zaopiniował w tej sprawie kierow- 
nik nadzwyczajnego ones do walki z 
lichwą ? 

— Mniej więcej tak samo — jest nim bowiem 
zastępczo ten-że sam p. Mieczystaw Dalkiewiez, 
na zasadzie opiji którego wydane zostało po- 
zwolenie na wywóz.. 

Czya można mówić na seryo o jakjejkoiwiek 
akryl dia zwa | zania drożyzny, jeże ci, co tą 
akcyą mają kie zipałnie świadhbmie przy- 
czyniają stę mę zutożeria kraju, wzmągania się 
drożyzny | orgii paskarzy. 

Ktos tę samowolę musi ukrócić, jeżeńj nie 
chcemy, by u mas powtórzyły się sceny wiedeń.- 
skie! 


wieprzowina w 


ow: EZR 


— Hin 


ad zenie wykona weze do ustawy 
o rekwizycy! mieszkań; nową pod 
wyższoną taryfę telegraficzną krajo- 


wą | zagraniczną; nową taksę aptekarską 
i dwa postarowieia min pracy i opieki spał. 
w przedmieoc'e urlopów dla pra 


ceowników w halhdlu , przemyśle; za- 
rządzenie m‘ is'ra spraw wewnętrznych o obo- 


wiązku kubczów cna do posiadania 
fak tur i uw dGotznienia cen; wreszcie 
rozp. rady mit:strow, przedłużajace na dalszy 


okres pirziprizsięczny postępowania do- 
w wypadkach zabójstwa, ta- 
hunku i t zhrodni. 
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Nr. 184 


Procas oficerów o obrazę 
sk 
p. Mączyńskiego, 

Donoszą nam o charaklerystycznym fakcie, 
godnym opublikowania: 

Prokuratura Sądu Wojskowego D. O. K. Nr. 
10. w Przemyślu wystosowała akt oskarżenia 
przeciw 6 oficerom W. P, o to, że upomuieli się 
w drodze służbowej o honor swego b. dowódcy, 
śp. maj, Trześniowskiego, OWI w dziale 
p. Czesława Mączyńskiego p. t. „Boje lwowskie'« 
iozprawa wyznaczona jest na 18. b. m, Oskarże- 
nie zarzuca obwinionym obrazę starszego wi 
stopniu służbowym oficera (p. Mączyńskiego), 
mimo, że p. Mączyński wbrew wyraźnym rozka- 
zom Min. spraw. wojsk, wydał dzieło wymie- 
nione bez podania swego slopnia i do tego na- 
kladem endeskiej „Rzeczypospolilej” 1 prze» 
jawia w niem intencye, skierowane przeciw ,Na- 
czelnikowi Pamstwa. 

Powyższy fakl podajemy do oceny wyższych 
władz wojskowych, zaznaczając, że spotwarza- 
nie drukisam i słowem  Naczejnego Wodza i 
przedsawicieyą panstwa, uprawiane pubiicznie, 
cieszy się stałą bezkarnością i ani jeden 4 po- 
twarców i oszczerców nie został za io pocią- 
gnięty do odpowiedziamości: sądowej. Widocznie 
według Prokuratury wojskowej w Przemyślu za 
czepienie, endggkiego honoru p. Mączyńskiego 
jest czemś daleko ważniejszem niż plugawienie 
imienia R MEluczo Wodza, za klóre żaden sąd 
wójskowy ni cywiluv nie uważał za stosowne 


poziągnąć kogokolwiek do odpowiedzialności 
karne) 

—..— 

sf ROW: OWENA ZOSTAN 
Różne. 


EINSTEIN I CIEKAWOSC LUDZKA. Prof. 
Einstein, o kiórego leoryi względności wszyscy 
mówią, jest przedmiotem nadzwyczajnego zacieka- 
wienia. Patrzą na niego, jak na zwierzę w kla- 
tce. Cudzoziemki przyglądają mu się przez lor- 
netki. Mając dosyć tej natarczywej ciekawości, 
prof. Einstein przerwał swe wykłady przed koń- 
cem sezonu. Oświadczył on, że znosi: jeszcze 
lornetki dam, , nie rozumiejących po niemiecku, 


ale nie dopuszcza, żeby studenci amerykańscy 
patrzyli w niego przez lunety i lornetki 
operowe. 

— Ro pm 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


Z przesíirzeni. 


Clag dalszy). 
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Bo morze ma mistyczną moe w spie i rohi 
czary z tym, kto się w jego okolu znajdzie. Prze- 
twarza sposób odczuwania wrażiwosci nada- 
je zupełnie odmienny chara<ter. I dlatego możesz 
podzinam siedzieć u jego ioni i słuchać szumu 
| bawć i bezireśriwem przecedzaniem jego wo- 
dy przez palce. 

[ «o oksnieji się powiedzieć, że lo nie jest lep 
stzie i męjdrsze używanie życia, niż wykrzykiwanie 
z trybuny sejmowej, niż odkrywanie światów 
przeszłośui, które nicość pochłoneła, lub świa 
tów mrzyszłości, które nicość również pochłonie? 

+ B 

Wieczorem -o ile jest pogoda — ożywia się 
aleja nadmorska, zamieniając się w corso, z kłó- 

tioczy zbio- 


kJ 


si 
rego, jak z igo" miejsca, gazie sj; 
rowisko hkłzkio, mata spioszona poezya, aby szu- 
kaG nizsprofarowanego gywarem i oddsthem ezto- 
wlrczym  ustronta. Małomi 1sfoczkowe „zi, knoś 
vi“ używają przechadzk pod ochroną przedsta- 
wioieł nasze: siły morskiej, ławki obsadzone cie- 
mnograna'owymi muadurkam , w głęti parku po 
<remnych drożynach ch chocze flirt, dla Interesn- 


wanych wiecznie nowy i wiecznie zajmujący. Nie- 
ma iu oczywińcia żadnych latarńn e'sktrycznych, 
żadnej kape'i, niema wi. fsiago 
Świątka, niema fontan, gazonów, niema ogólnie 
mówiąc, tych wszystkich kolorowych wabików 


Świata asi pH-1$ 


zhrojny w marki niamiczki» znaleźć może niedat. | tylko 160 mk. Siedziała tedy przed kabina, z za- 


ko stąd — w Sosoach 
przestrzeń, asy uspooić i 
nie chce mieć wi ści ze Świata i |- atego nte czyta 
gazel, kilo miai oczy przemęczone banaliością 
kiykiatów wiatkomiajskich i uszy egłuszone bez- 
myślną wrzawą iłuszczy, ten jak ja, będzie bło- 
gosławił tę prymityw.iość ży.ia, tę riaskotopii. 
kowaną, bezbarwną prostote byiowania, 


Ale ktto wyjeżdża w 


której Zapotiica się, że gdsi2ż tam czekają tak 
zwane obowiązki i cinżka, wyczerpująca aż do 
bszwładrości walka z każaym sowym dniem jak 


ER 
_ 


za.ickłym wrogiem. 

Nie myślmy o tem! Jutro nas znowu czeką z 
przyjacielskim, pogodnym uśmiechem morze | 
wszystek błękit ciszy i wszystka jej świtżosś i u- 


roójenie. Jak przeźroczyste krople wody ociekają 
na dusze nasze godziny, przepędzane tutaj, od 
m 'erzane spokognym rytmem serca. 


= = = 


Byłoby grzechem rio do darowania, tak wiel. 
ką odbyć diore I nih w pać się w morzu, do któ 
rego się do.arło. Honor podróży — jeśl już rie 
egorstyczna satyslakcya tego wymaga: mus: ję 
przecież lwowskim misszczuchom, kiórzy zna 
ja tylko przyjemność kąpie, na „Świtezić a co 
pajwyżej w lawie ianow skim, za powrotem opo- 
widzieć midzy junemi wrażeniami także o KĄ- 
piel w morzu. Wprawdzie powiadają światowey, 
że purkie morze, to żadn. morze, ale o tem nie 
ima pojęcia przeciętny nasz lwowski znajomy czy 
znajoma. Badź «o bądź, dla Lwowiafieczki ką- 
ziel pa takim beemiarze wód jest ryzykownem 
przedsięwzię:iem, ,y jak się o tem przekonałem, 
rie mogąc Marysi skłonić do tego eksperymentu, 


grzechu, które w nadmiarze każdy spragniony i | który wraz z wypożyczeniem kostyumu kosztuje 


w śród 


cusa [żyć narwy, kto |p 


zdrożcią śledząc nasze pląsy po kochanem, cie» 
lutsiem morzu, — przy których Zosia w swym 
czerwonym kosiyumiku podobna była raczej do 
Daraszkującego chochiika, niż do morswiej naja- 
dy, a za to ja - według nie swego oczywiście 
osądu nie przypomnałem żadnego bożka 
mo”skiego letz Satyra. Ambicya moja tem rzeko- 
mem poibzieństwem nie była mile połechtana, 
pocieszałem się jednak, że ko 1:ty mało się zna- 
ja na miowogii i właściwie Satyra nigdy nie wi- 
działy, więż jakiekolwiek „tertium comparatio- 
nis“ nie ma istotnego zastosowania przy ich ob- 
serwącyach. 

W Puku niema plaży i Kąpiel ograniczać. 
się musi do pluśkaria się we wodzie. Nadzwyczaj 
iagodne owalżame sio daa umożliwin posuw 
nie się w bardzo daleką dal, bez jakiegokolwiek 
ryzyka. 

Pomyśleć! taka czerwona plamka zupełnie sa- 
modzialnie zapuszcza się na taką odległość w 
głąb morza, żey ledwie jak pumkcik dih patrzą- 
cego z brzegu majaczeje w oddali — i mie bot 
się wcale! Z powro'em do kabiny jest trachę 
kiogotu: trzeca przejść przez długi mostek, wy- 
niesiony wysoko nad wodę, na ocZłth przygod- 
nyeh obserwatorów, wałęsajacych się koło la- 
zierek Kto nie wylepiwał się po plażach zagra- 
nicznych, gdzie pomieszania i karaszkowanie płci 
w strojach póładamowych į półewich stanowi cal- 
kiem naturalna „rozrywkę“ wiliegiatury, ten ma 
pewne skrupuły do przezwyciężenia, z klórymi 
jednak jesli mu jeszcze baraziej do twarzy... 

Osłaieczrie droga przebyla i zakłopotane 
zjawisko znika w kabinie... 


(Cd. ni 


Nr. 181 


Teztr żydowski ' 


Dziś w sobotę 12 sierpnia o godz. 3 pop 
po cenach zniżonych 


Trudna być Żydem 


nomedya w 3 aktach z prologiem Szolem 
Alejchema Reżyser L. Kadison. 


dzielę 


BORYSŁAW 9. sierpnia, 

W sprawie sławrezo „podpalen:a szybu” o- 
trzymujemy jeszcze nast. informacye: 

W każdej fabryce, czy kopalni, gdzie roba 
micy stykają się Z maszynami, czy gazami, nigdy 
sie bez wypadku nie obeszło w szczególności 
w przemyśle naftowym, W zaraniu rozwoju prze- 
mysłu nalfiowego, wypadu takie były bardzo czę- 
ete, zmsiejszały się w miarę udoskonalen techni- 
Kzuych i zabiezpieczeriowych i 

W wypadsaca, w jaki2 obfituje przemysł na- 
ftowy oi poczatsu twego rozwoju do dziś, to 
najszęścio| cożar niszczący częs'o mienie i życie 
łudzkie. 

Pamiętnym jest wypadek w Schodnicy na „Mi 
| chałrowem'', szycie Wiśrizwskich. W chwili, k?z- 
| dy sum właś luisl z synem i *ioricy w szybie 
pracujący przyglądali sie wycuchowi z o:waru 
dówiercocej ropy, nieostrożny syn właści iela kil- 
ka kroków oð szybu stojąc, zapalił papierosa; 


, 


lty sus i zginęli wszyszy w piomieniach palacego 
Się szybu Pamiętają robotriiy naitowi szyb Nr. 
hamulcowej od wytworzonych iskier zanaśł sie. 
szyb i zginęły trzy życia ludzkie. W niedługim | 
czasie w tej samej firmi? szyb Nr. 12 przez ude. 
rzenie żelaza o żefazo i rigostrożne postawienie 
na rak zwanych widzłkach powstała iskra za- 
paliła gazy a z rieni <zyfj I trzech ludzi zginęło. 
Czy przez uderzenie żelaza o żejazo, czy silne 
potareie, co jest  nieunjknionem przy wikony- 
waniu pracy powstawały iskry, kióre hardzo 
często niosły smierć i zriszczenie. Kroniki nafro- 
we "oluja bardzo dużo wypadków pożarów, a 
bardzo często ńie ustalono nawet powożów. Były 
wypadki że tygodniami całemi nie można było 
pożaru iakiefo szyuu naitowego ugasić. Dzisiaj 
wypadki cię kolosa/'i: zmniejszyły, posięp techniki 
w przemyśle ulepsza narzędzi, zabezpiecza Czę- 
"Sci tręce metalami, usuwa się tworzenia iskier 
iprzy uderzeniu łuv tarciu stykających sie że- 
'laznyca względne staląwych części. Pobudowano 
gromochrony ponad wisże wiertni r wiele in- 
tych wprowadrono ulepszeń. Całkowicie przed 
Wypadkami nie można się zabezpieczyć, to też 
rzadziej, ale trafiają sią wypadki obecnie. Naj- 
Częściej w szybach tłokowanych, gdzie wydoby- 


KLA) 
Pr 


ka, to też jeżdżenie tłokiem odbywa «ię bardzo 
Szybko, bo w przewążne; liczbie iońć produłevi 
zależną jest oż iościowego wyciągoiacia jej tiv- 
kiom na powierzch:iz. Przy takisj rococie wier 
itącz musi nadzwyczajnie uważać i cizgle mieć 
wzrok wytężony przez okienko ściany hasplowej 
W kierunku otworu wiert'iczego, oddalonego wię- 


1 


Wanie ropy z o'woru odbywa się zapomocą tło- 


yr. S. M GIMPEL 
Jagiellonska 11 


W sobotę 12 b, m. o godz. 7'30 wiecz. 
Na pograniczu dwóch światów 


Legenda dramatyczna w 4 aktach 


od 11—2 popoi. i od 5—8 wiczorem w kasie te 


od którego znajdujące się koło szybu gazy zapa | 


| 


15. Galizyjskiej Kasy Oszczędności, gdzie z taśmy | 


| 
| 


ej jak dwanaście metrów “oł pozycyi wiertacza* 
Neże.j wezmiemy pod uwagę gorąco, panujące 
W budzie haspiowe;, mglisty lub wistrzny dzień 
Cry noz, kiedy gwarę uchodzącą z rury tak zwa- 
lnej (austuch) wiatr zapędza pomiedzy budę has- 
Powa, a wizżę wiertri.zą, zasłaniając wiertaczo- 
"Wj momentalnie ruch tłoka. W chwii kiedy tłok 
znajdują cio ponad powierzchnią o:woru a na- 
„wiem i: dny 1a wał osiąga maksimum oSjętości 
„Wterrzas nawet przy zwoinisniu jazdy maszyna. 
imi tłok z ułyskawiczną szybsością podchodzi 
toż wierzch | ris potrzeba ri'uwagi, a uderzenie 
tłoka, wzgiędni» warstatu o koronę wieży staje 
SS niau jriionem i najczęściej przez wytworzenie 
iskier powoduje pożar w gazowych szybach. 
_ Wprawdzie są urzadzenia przy maszynach, 
które sygnalizują zbiżarie się tłoka pod powierz- 
Chreu automatyczne zamkniecie przewodów pa- 
Towyth, jednak okazują się w praktyce niedosta- 
tecznym środkiem zaradezym. W każdym bądź 
ypadku robotnik tutaj winy nie ponosi, szcze- 


mi 
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re— 4 
na 


»DZIENNIK LUDO 


DYBUK 


Sz. An-skiego. Reżyserował L, K A D 


Bilery sprzedaje się codziennie ad godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel“, Jagiellońska 15 codziennie od godz 7 wie 
i nie 


Pomysły zwyrodniałego kapitału. 


ki 


zólwi? po rosoli naftowy, który tak jest 
przywiązany co swego warstatu pracy, że poza 
szychtą wolne chwiie spedza na poławędkach o 
wiertri.tai', a wstydzi się swych kolegów, kiedy 
Szyc, w którym on pracuje znajduje się w a:epo- 
rząusu, ‘0 jest w {ak zwanem zagwozdzeniu. 
Bo.sje więcej nau kiepska robotą, ri: sam wła- 
ścicial. Zamitowa”: i przywiazanie do przemysłu 
roboiriaa „Mmasura* jest tak silne. że przestal 


lon wyć już "zęścią auo'matycznej maszyny wier- 


triczej, a stał się czyni iem twórczym: dowodem 
tego są pewne wynalazki narzędzi wierteiczych i 
ulemsze”la tychże. Żeby powiaw isć, że tobotcik 
naf.owy mimo szykan Kierow i twa pracuje na 
szkgzue firmy jest wielce krzywdzące, a jednak 
znajdą się niesprawisdiwi, którzy bardzo czę. 
sto swój analfabetyzm wiertniczy uzupeł ialą wie- 
dzą tasisgo wierfacza ro to, aby go później 
za lada D3 wywadć z pracw. 

Ni? zczy acza idyśmy twch szeterółów, gdy- 
by ris wypace: kóry miał nijszż w firmie  Pre- 


c 
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Juiro, w niedzielę 13 sierpnia o g. 3 pop. 
ZIEILOWIE LAKI 
Sztuka ludowa w 3 aktach 
PERECA HIRSZBEJNA 


atru. — Kierownik trupy M Mazo. 


Gościnne wystepy Trupy Wileńskiej. 


W niedzie ę, 13 sierpnia o godz. 730 w 
KJEŁIEJL A EOSGST A. 
Tradedya w 5 aktach 
KAROLA GUTZEOWA, 
Tłóm. i reż. A. Morewski, 


czorem. w sobotę od 11 przez cały dzień 
1064 


ISON 


| mier“ przy tłokowaniu. Przez uderzenie tłokiem 


|w ko'onę powstał pożar i saila sią wieża wier- 
 trieęza. Dyrektor tej firmy Fielski, jeszcze nie o- 
|chionąwszy z pod wrażenia strejxu, którego był 
sprawca, wypluł swój jad na towarzysza Krzy- 
żanowskiego Wiktora, wyrzucił go z pracy tez 
wyrowięd/enia. Ale to głupstwo Jest więcej 
|miejsz wolnych dla wiertaczy, niż na dyrektorów 
w Zagłęciu. Ciekawsze jesi to, że poi- va zro- 
biła donieje i: do prokuratoryi przeciw wier- 
taczowi o zurodcię podpale ia szybu. Że policya 
zrobia (o7 i^, nie dziwimy stę, bo poljcya 
tyle ma pojẹiia o przemyśle naftowym, co ksiądz 
biskup Teodorowicz o nędzy robotrika, ale wi 
pien pan Bielssi, który najprawdogo wobniej po- 
siużył opinia. 

Zwraramy się do tych nałciarzy, których an- 
tagonizm klasowy ule jest tak ziadjwy, ażeby 
| wezwaii swoich owarzyszy, żeby w swej wŚCis- 
kłaści me po iawierali godnością robotnika, bo 
kiedy rototnik za.ierze głos w prasie, to odsłoni 
wiele riespod.imz:k waszej nafsiarskiej sławy. 

Ro5botniknaftowy. 
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Z raju rohałyńskiego. 


(RZĄDY ENDECKICH KACYKÓW): 


ROHATYN, w sierpniu 1922, 
Powszechnie wiadomo, iż Pasze władze ad- 
miz.srecyjne zo.ostawiają wielo do życzenia. 
Podropzszą się feż o) czasu do czasu głosy krytyk: 
Go.toicą wieści o a iwnych praktykach rozmai- 
tych parów starostów, czy referantów, pozwala- 
jących toui? na wybryk, wohe: kiórych błedną 
wspomrienia nadużyć austrva:wich. Z drugiej 
Sirony, ci sami znowu przedstawi iele prawo- 
myślnych władz ślą raiegramy czo.oditne do p. 
Korfantego, winszując utworzenia, „si nego, pra- 
widsiwego fachowego rządu”. Rzecz uderzająca, 
iż wśród tych wyrazów „hołdu i radości * szum- 
niz  druwowanych srez ` „Rzeczpospolitą“, tak 
wiele «czytaliśmy podpisów starościńskich i u 
rzędniczych. 
A jedrocześnie gospodarka kacyków rozwi: 


ja ʻe bezkarnie, | coraz piękniejsze przynosi 
kwia/k. Jeden w:aśri2 uszczknęliśmy dha wia 


domości czytelników — no i władz interesawa- 
nych z głeby rohatyńskiej 

Rzecz naturalna, © na początku zawsze by- 
wa hr. lub jakiś pan dziedziż Tałt i tutaj grasu- 
je w rowiecie rizjaki p. hr August Krasicki. 
Nazwisko ongs zadna, dzis już wiadomo, «kap: 
cariała z kretesem. Otóż *fen erystok-"tv po*' ada 
wieś Srratyn, którą w.r 1920 wydzierżawił p 
Fran.iszkowi Svrowemu. Dzierżawca ter niemal 
pół wiku wysługiwał się tóżfnei ym  hrabiom" 
t dziedsi om, a na stare lata doslużył sio wresz- 
cie sposojniejszego losu, i w «isżkiej pracy za- 
cząl gospodarować na własnym, mocno zresztą 
zniszczonym wypadkami wojennymi i inwazyą 
tolszewicką, kawałku ziemi Nie długo tego je- 
dnak było, Pan hr. zwąchał się w m:ędzyczasi? 
z referentem rolniczym Starostwa, macherem cn- 
deckim, niejakim p. Bolsiewiczem i ułoży 
sobie zasny polan, by wygowić p. Syrowego, a 
majątek Stratyn miał objąć w dzierżawę sam p. 
„kelerent* Bólsiewiez, persona dobrze zresztą zna- 
na w powiecie z podejrzanych interesów i swa. 
wolnego sprawowania władzy. Wytacza więc p. 
hr. proces o rozwiązanie kontraktu, a jednocześ- 
nie pod maskowanym pozorem złej gospodarki 
w majątku, p. Bolsiewicz zostaje przymusowym 
jego zarządcą. Taxi horendalny stan nie mógł 
jednak trwać długo: sąd okregowv w Sanoku 
(tam przynależny p. hr) znióst to bezprawne za- 
rządzenie i wyprosił p. „referenta“ z majątku, 
w którym postanowił się usadowić. Nie na tem 


jeszcze konic bezprawia. Chcąc za wszelką cenę 
pozbyć sis p. S ze Stratyna, wykombinował p. 
B rowa sztuczkę szełmowska Oto wzywa chło- 
pów trzech z tejże w4 i ci na rozkaz p. referen- 
ta ovzewajs, iz dom, w którym mieszka «ierżaw: 
ca po i zawaleniem natychniastowem. To wybi: 
trie fachowe orzeczenie wystarczyło kierowniko- 
wi starostwa, praktykaniowi (!) Str, który w 
ricocecro?ci starosty sprawuje rządy powiatu, by 
wydać polecenie, natychmiastowei runacyi przez 
poliryę. 

Zdawałowy się, iż wszystko to są jakiś opo- 
wieści fantastyczne, lub zaczerp"itte ze stosun- 
ków bolszewickich, a jednak riżsiety, ten nadmiar 
naauzyć i ezprawi jest faktem realnym, na 
który w razi? potrzeby przytoczymy dokumenty 
i świadzów, Lecz jeszcze ri? koniec na tem. Dla 
usorosowaria całej brudnej afery p. Bolsiewie?, 
któwy jest przylem człowiekiem ,irunkowym'* na- 
pada mocno podchmielony rodzinę p. Syrowego 
i z należmą dla swego urzędu powagą wymyśla 
żonę, ostatecznymi wyrazami i bre:gami, tak iż 
ta steroryzowana, uciekła z dzieckism do Lwowa 
i wskutsk tych prze ść, wpada w ciężką chorobę 
nerwową 

Czyż nie piękny kwiatek z naszych stosunków 
admi risiracyjnych ? 

Podajemy całą tę sprawe do wiadomości pu- 
licznej, na razik teg obszerciejszych komentarzyą 
w nadie, że 4 p. Bolsiawicza, do której 
powrdiimy z raęvi jego udzielania zaliczek i 
nieprawrego siaga ia, zajmą się odnośne wła- 
dze i gouczą go dokąd sięga jego „władza“ a 
gdzie się zaczyna gwałt ( bezprawie. 

Świadek. 
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| 3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ POMOC BUDOWLANA! W nie- 
dzielę 13 bm, o godz. 10 przed pol. odbędzie się 
| zgromadzenie w, stow, „Praca“, Rynek 8. Spera- 
wy bardzo ważne! 
| S BACZNOŚĆ KAFLARZE! Z powodu akcyj 
popowej omijać Drohobycz aż do odwołania. 
! $ BACZNOŚĆ PIEKARZE! Z powodu akcyi 
|cenmkowej omijać Drohobycz aż do odwołania. 
| ma 


BARDZO ELEGANCKIE UBRANIA MĘSKIE od 22.000 do 34.000 Hp. 
UBRANIA MĘSKIE po 15.000—, 16.000—, 18.0G60—, 20.000 Mp. 
RAGLANY 26.500 do 32.000 Mp. SPODNIE 5.000.— 
dla CHŁOPCÓW 8.000 i 


RISZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


[7| O6LOSZEMIA. |a| 


hADEMIK poszukuje pokój osobny z wiktem u spokoj- 
nej rodziny. 
Ludowego pod „Akademik* do 15 sierpnia. 


c" 
(koncesyonowa- 


Siodlarz pierwszorzędny Fiet 


uzyskania tejże) do robót AUTOMOBILOWYCH i powozo- 
wych polrzebny zaraz przy zakładzie lakierniczym. 


Stanigława kochaniewicza 
w Stanisławowie, ul. Kazimierzowska. 


M.med. WŁADYSŁAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska l. 5 
1053 (naprzeciw rogatki Zółkiewskiej). 


CHOROBY 


d 


ŁOPCÓW do nauki przyjmie fabryka „Dąh*, 
Łyczakowska 27. 


Lwów, 


47 


108] 


weneryczne, Skórne, -n m 
leczy mporyslistma 


Dr. FRISCH ulicą Wałowa LI. Wielopolska : 


Specjalista chorób skórnych i e (0. 


Dr. J. KUND 55 3” 


ordyn. 8 9, 12-1, 
18 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej! 


SLI EAT 


imi A. śolegeżer Lwiw, Sykstusa 17. x 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


1049 i Fee; 


| Piegi, pryszcze, plamy wątrobiane i wagry 
usuwa pewnie i szybko jedynie m 
MERA“ 


KREM, PUDER i MYDŁO 
Wszędzie do nabycia: 
WYTWÓRNIA „VERA“ LWÓW-BOGDANQWKA, 


954 || 


RUKI i STAMPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘ CI 
l. FRIEDMANA, Lwów, ul Sykstuska <+ 


1051 


kamienie, walce, 
łuszczarki, trans- 


gazę, motory, turbiny poleca 


PILOT“ 


aa w ul. Batorego 4. 


| Wiłyńskie 


$ misye, pasy, 


„BDU 


Żądać wyrażnie „VERA“ || 


Zgłoszenia 00 Administracyi Dziennika | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


AT.. 


n 


Mp. UBRANIA 
11.000, KOSZULE MĘSKIE 4,000 i 4.500. 


V w pasażu Mikolascha I, piętro 


(dawniei sala Koła literackiego obok KINA LUX) 


SS Skład materyałów i farb | 
Klojzy Hiibmer, Lwow, Rynek 38 | 


poleca 
Na posiewy jesienne! 
BAJCE naslaenna wyrobu inż. chem. Chmielewskiego, | 
niszczącą zarodniki grzybków pasożytnych ua ziarnie jak śnieć, 
murz, EOR.. rdza itd. i chroniącą ziarno od myszy. 990 
zg rm i SEEE 


KINO ne Zm Pasa? Mikolasc ui 


Se: WU dwa razy, 
we wtorkii piątki. 


Księgarnia Ludówa Lwi Lwów 


SZAJINWNOCETY 2 


poleca najnowaze wyciawnictyva: 


wied.i lwow |], Holłaender: 


wyświetla od LT 12 sierpnia | 


A. Strug: „Mogiła nieznanego żołnierza”, - Ari i M | 
„6 „Pieniądz, DOO 1A SATANIONYM SKADON go 
„Odznaka za wierną służbę“. % 


wielki dram. senzac.-awanturniczy w 6 akt. 
w głównel roli Michał Bohnen, znany ze swej roli 


". 1092 


Jack London: „Prawo białego człowieka", 

„Odyssea Połnocy*. 
„Paskareczka* 

Komiryfalowe 


0/2. "Ktaicle wat: konsula Madsena w filmie „Władczyni świata 


lichłarze u św. 


Agnieszki", R ZE A 
T. Hołówko: „Oficer Polski”. 1056 
Dostojewski: paa ad”: i mąż pod łóżkiem“. PIECZĘCIE 


MOKOZRENIY 
TABLICE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 
na l. piętrze 


tyłowi P. WEISS 


LWÓW, SYK5>TUSKA 13, 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 


„dezus i Judasz". 
| K. Korzeniowski : „Prowokalor”, 
Ćwikowski: „Pod Lung“. 
Raort: „Wesołe impertynencye*. 
s „Za cesarza”. 
Przecław Smolik: „Z ojczyzny Dzingis Chana“. 
Karol de Coster: „W esołe bractwo H usty ch gab". 
Jędrkiewicz: „Światki i ce nlaury”, 
„Stargany laur*. 
A. Chmurny: „Ciernie śląskie". 


T "WREEEP" 


MASZYNY DO SZYCIA różnych DI SZYCIA różnych systemów, orač części 
| sMadowe do tychże, wszelkie pyzybory dia Kol ię» jak 
płaszcze. węże, latarki karbidowe i t p. poleca 


MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH 
AEZIEŁAFIAM I7IRIEELDEFESL_I> 
Lwow, Jagiellonska 9. 1077 


„GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, UL. RÓŁŁĄTAJĄ 5 (w podwórzu) 


poleca towarzyszom następujące wydawnictwa: 
Karol Marks: „Praca najemna a kapitał", 
4 „Wojna domowa we Franeyi“. 
m s „Walki klasowe we Francyl". 
August Bebel: „Aniysemilyzm i socyalizm!, 
Baks: „Historia rewolucyi francuskiej“. 
karol Kautsky: „Rewolucyva socyalna* 
g „Rozwój ustroju panstwowego 
„na Zachodzie“, 
„Od demosracyi do niewol. 
nictwa państwowego*, 


1052 posiada zawsze na składzie: ` „Socyalizacya a Rady Robot- 

PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. nicze*. 

PRZYBORY DRUKRARSKIE: Rygały, szufle, wier- J. Grünwald: „Rady fabryczne i związki za- 
szowniki i t p, woadowe”. 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mc- 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 

Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 

borów drukarskich I Kaldywa i Ska w Poznaniu 


FE Engels: „Zasady komunizma“. 

O. Bauer: „Bolszewizm a socyal-demokracya*, 

Colle Meller: „S«cvaiizm cechowy”. 

Czapiński-Niedziałkowski: „U żródeł bolsze- 
wizmu*. 

„Czarna ofenzywa* 

„Bankructwo holszewizmu*. 


Srana: 


naaa S 
r O O AO OE EAT, 


KSI E GARNISAS LUDOWA 


we Lwowie ul. Sabna 2, gmach Tow. kredytowege`ziemskiego, poleca książki szkolna 


do szkół średnich i powszechnych, 


bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa l 


własne jak 1 obce. Księgarnia otwarta cd godz, 9 rano do I w południe i od 4 do 7 wieczorem. 
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Zastępca naczelnego redakt. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukjem 'Artura-Gojdmana we- Lwowie, ul. Sykstuska 19, tel. ne. 874, 


